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Nakładom  Podhalańskie j S oó łk i W ydaw nicze j w N ow ym  Targu .
.G aze ta  Podhalańska* wychodzi na każaą niedzielę.

A dres red ak cy i a d m in is t ra c ji : N o w y  T a r g  u lica  D łu ga  0 2 . —  R ęk o p isó w  nie zw ra ca  się, listów  n ie o p ła co n ych  nie p rzy jm u je  się . D o listów  w y m a g a jący ch  0 4  
u a le iy  d o łą -z y ć  m 'v k ę  na o d p o w ie d i. R e k la m a cy e  (nie zaklejone) sq w oln e od o p ła ty  p o cz to w e j. —  „G a z e ta  P od h alu ń sk a“  kosztu je na c a ły  ro k  w  Ga- 

I syi i A u stro - vVęgn.cch 4. k o r., w  K ró le stw ie  P o lsk iem  i R o ayi 3 ru b le , w  W. K się stw ie  P ozn ań sk iem  i w  N iem czech 5 m arek, w  A m e ry ce  9 dolary
N um er p o jed yn cz • it> nai.

i V zasiewy.
D ługo  czekaliśmy na wiosnę. Żywiliśmy obaw ę, 

czy zdołam y na czas obsiać  i czy będz iem y mieli 
czem  obsiać. Dzięki B ugu  wiosna ukończona, judzie 
pomagali sobie  nawzajem. P o m o c  żprmerzy, którzy 
w u u / t j  iluści wrócili do  ro b ó t  pólnyćh, była w y d a ­
tną a brakowi zboża  zaradziły w części władze. Lecz 
zasiewom  grozi zagłada albowiem  o d  zniknięcia 
śn iegów  nie było jeszcze deszczu. P lonom  grozi 
wyschnięcie i zmarnienie.

Tu już prócz Boga nikt nie pomoże. I Jak kraj 
długi i szeroki wszędzie posucha, gdzieniegdzie nawet 
kuł* Ju  maja silny mróz przyszedł i zboże kłoskujące 
zmroził tak, że żyta kosi się w  wielu powiatach przed 
dojrzeniem.

Ziemniaki me m o g ą  rość, jarzyny znikły. Kom 
czyny już  przy korzeniu  dojrzały, a siana wysychają.

Grozi w ięc  głód ludziom , grrtzi brak oaszy dla bydła. 
Jeżeli o b ecny  rok je s t  ciężki p o d  w zględem  D ożyw ie­
nia dla ludzi, to rok przyszły zapow iada się  groźnie.

Z  powodu braKi1 paszy dla byrtłą gospodarz 
pozbyw a się staticu gospodarskiego. Giozi  także 
w przyszłości brak masła i mleka i nawozu natura­
lnego dla poprawy roli.

Jaka na to  rada ? Pom ocy z innych krajów nie 
dostaniemy, bo w  całej środkow ej E uropie  jest tak 
samo* m usim y sami o  sob ie  raozić. Należy jeszcze 
na tych gruntach, które zosianą wolne, siać rzepęi 
sadzić jak najwięcej kapusty i p od lew ać  ją w odą, 
o  ile m ożności oszczędzać , jeśli kto m? stare zapasy. 
W yżywienie luaności jest dziś najwyższym zadaniem  
ogółu . G dy to zadanie nie będzie sbfeblibne, a do- 
k j i u  państw? wojujące nie b ędą  zawierać, to grozi

POWIATOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI W NOWYM TARGU
przyjmuje zgłoszenia

NA VI. AUSTR. POŻYCZKĘ WOJENNĄ
D Y R R K C Y A *
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o k ro p n a  p .zysz ło ść ,  miejmy nadzieję, że B óg  zlitjje  
się jeszcze nad nami i ześle nam deszcz, kióry je ­
szcze ożywi p rzy rodę  i zapewni pomyślniejszy plon.

Grozi również dla ludności miejskiej brak węgla. 
Rząd niemiecKi ograniczył d o w ó z  węgla a o  Austryi. 
Zaw czasu  należy się postarać o opał, czy to w d rze ­
wie, czy w torfie. P odhale  posiada  torfowiska, należy 
je od p o w ied n io  w tych czasach wyzyskać. W zimie

tkoszczyć się o opa ł  m oże  b y ć  już za późno .  Te 
uwagi pisz? w nadzieji, że różne pow ołane  czynniki 
akcyę zaredczą  u jm ą w ręce i p o p ro w a d z ą  ją ku p o ­
żytkowi ludności Podhala .

o j n a  ś w i a t o w a
W ew nętrzne  stosunki rosyjskie zwracają  w d a l ­

szym  ciągu u w a g ę  świata Mimo tego, że sfery r o b o ­
tnicze dostały dos tęp  do  władzy, znajdują się żywioły 
anarchistyczne, które pow iększają  nieład w państwie 
rosyjskiem. D ążność  rząau  do  zaprow adzenia  ładu 
w kraju i we wojsku, aby uczynić armię zdolną  do 
bo ju  —  psują żywioły poko jow e. Koalicya żąda od 
ju d u  rosyjskiego dalszego udziału w wojnie, z a p e w ­
niając przez usta W ilsona —  że tylko zw ycięstw o ko 
alicyi da og łoszoną  wolność  E uro p ie  i ludow i rosyj 
skiemu.

R ównież Japończycy  żądają dalszej wojny 
z państwami centralnemi, ażeby zaś lepiej żądania po 
przeć obsadzili M andzuryę. Z drugiej s trony ł l indeE - 
bu rg  miał już za p ro p o n o w a ć  Rosyi pokój bez  aneksyi 
i o d s z k o d o w a ń ;  w iadom ość  ta o tyle jest n ie p ra w d o ­
p o d o b n a ,  że nie było p o d a n e g o  do w iadom ości rozkazu 
cesarza Wilhelma — by w jego  imieniu marszałek 
H in d e n b u rg  m ógł rozpoczynać  układy o pokój. Ró- 
w nież n iepra  dziw ą jest w iadom ość, jakoby delegaci 
armii austryackiej udali się do Petersburga , by z Radą 
robo tn ików  i żołnierzy um aw iać się  o pokój.

Rewolucya rosyjska jest zaraźliwa. Świeżo w  Hi­
szpanii nastąpił upadek  mmisteryum, przychylnego  
Austryi i N iem com , w skutek rewolucyjnej postaw y żoł­
nierzy i oficerów.

N ow y rząd chiński mial się wycorać z wojny 
z Niemcami, za to rzecz puspolita  Haiti zerwała s to ­
sunki z Rzeszą niemiecką.

W Austro - W ęgrzech  parlam ent utrzymał się przy 
życiu m im o uchw alen ia  przy zmianie regulam inu w n io ­
sku posła Franty, zapew nia jącego  w olność  języków 
wszystkich narodow ośc i  w parlamencie austryackim. 
Regulamin w całości przyjęty w izbie panów , dostał 
e p ro b a tę  cesarską. Wieści o now ych row ach  między 
Austryą a Niemcami są złośliwym wymysłem. Na W ę­
g rzech  po  hr. Tiszy misyę u tw orzenia  n o w eg o  rządu 
otrzym ał hr. Esterhazy. O  dążnościach  o s o b n e g o  p o ­
k o ju  Bułgaryi i Austryi niema potwierdzenia.

Sparawy Polskie*.

D ługo oczekiwania o d p o w ie d ź  państw , które 
zdobyły Króle*iwo Polskie, na żądania Rady Stanu 
wreszcie nadeszła. T ym czasow a  Rada Stanu żądała 
ustanowienia regenta, po lskiego rządu, k tóryby miał 
w ładzę  i zaprzestania rekwizycyi. O d p o w ie d ź  na to 
brzmi, że niema jeszcze w arunków  na objęcie  wła­
dzy przez regenta, może' być u tw orzone  ministeryum, 
k tó rebv objęło szkolnictwo i sądownictwo. Inne żą- 
dania nie są na czasie. N ad  o d p ow iedz ią  państw  
zdobyw czych  zastanowi się spó łeczeństw o  i o d  tego  
zastanowienia się będzie  zależało dalsze istnienie Ra­
dy Stanu. Rząd konferuje z Kołem Polskiem we W ie­
dniu, gdyż  bez Koła niema większości w parlam en­
cie. Dymisya ministra dla Galicyi jest przyjętą, a na 
s teoce nie wyznaczony jeszcze.

Na Śląsku p o d  panow aniem  pruskiem  partya 
u g o d o w a  dąży do wycofania pos łów  z Koła polskie- 
gu  w Berlinie i do zerwania  w  ten sp o só b  łączności 
Ś'ąska z przedstawicielstwem polskiem p o d  zaborem  
pruskiem. Z g łosów  gazet widać, że to się u g o d o -  
w com  me uda.

Fronty bojowe.
N a wschodzie w zm ogła  się działalność artyieryi 

rosyjskiej; na Bałkanach położenie  nie uległo zmianom, 
Włosi ogłosili niezawisłość Albanii p u d  sw oją o p ie ­
ką. W  Albanii zdobytej na Turkach  przez G reków , 
obsadzili Włosi Janinę.

W e Włoszech rozgorzały walki na tak zwanej 
wyżynie „Siedmiu Gmin," czyli w o bszarze  Asiago 
i Arsiero.

Tutaj to rok tem u szła zwycięsko armia austry- 
acka i tylko wskutek ataków rosyjskich p o d  Łuckiem 
musiała być dalsza walka i p o c h ó d  wstrzymane.

Walka na froncie zachodnim weszła w now ą fa­
zę. Anglicy rozpoczęli atak na d o m niem ane  punkty
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oparc ia  łodzi p o d w o d n y c h  na  w ybrzeżu  Flandryi. 
N igdy  jeszcze cel ofenzywy me był tak w iduczny, jak 
obecnie . Za wszelką cenę chcą  om odchylić ko ń co w ą  
część frontu niemieckiego, odzyskać  O s ten d ę  i oczy> j 
ścić w ten sp o só b  część w ybrzeży fnorskich, najbliżej I 
będących  Ar.glii od  nieprzyjaciela. Atak pod ję ty  z o ­

stał na przestrzeni około 20 kim. a więc na s tosunko­
w o  małym odcinku. Pole ataku zaczyna się od  Ypres 
miasta o d d a lo n eg o  od  b rz e g ó w  morza zaledw ie 30 
kim. i ciągnie się aż do  Amentieres. Teren jest tutaj 
rów ny, niziny częściow o bagniste, tu i ów dzie  skąpe 
g ru p y  drzew  i małe laski. Przygotow ania  do  ataKU 
rozpoczęły  się już 22 maja. O g ień  h u ra g a n o w y  d o ­
szedł do  pełnej siły 1 czerwca, a już 5 czerwca w ie­
czorem  podjęli Anglicy silną działalność patrolową. 6, 
czerw ca ogień huraganow y  w zm ógł się do  ostate­
cznych granic  i trwał całą noc  na 7 czerwca. W tym 
dniu, o godz  5. rano ruszyły angielskie oddziały 
sz tu rm ow e do p ie rw szego  ataku. —

Pisma holenderskie  donoszą , że część frontu 
n iem ieckiego w łuku W ytchaete została po p ro s tu  wy­
sadzona  w powietrze Anglicy od roku przeszłe p o d ­
kopywali się w tern miejscu, zakładając miny, aż naraz 
o becn ie  na w stępie  now ej swej ofenzywy wywołalj 
o lbrzym ią eksplozyę przeszło rr: iiona funtów matery- 
ału w y b u ch o w eg o  Część frontu niem ieckiego a zara­
zem wioski Messines i W ytstchaete  znikły z p o w ie ­
rzchni ziemskiej.

Ignacy M oczydłowski. »

Gronków jedna z  najstarszych osad 
na fodhalu.

I V .  
Pan Wierzbięta osadza Gronków.

(Ciąg oaiszy)
W myśl uchwały  sejm ow ej z r. 1564 p rz e p ro ­

w ad zo n o  w tym roku lustracyę wszystkich królew - 
szczyzn1) w Polsce a zatem także i D ębna, O strow skaj 
G ron k o w a  i N o w e g o  Targu. W tym roku był Wierz- 
bięta dzierżawcą O strow ska, d o  której dzierżawy na­
leżały D ębno, O strow sko , G ronków .

W lustracyi k ró lew szczyzny na P o d h a lu 2) o d ­
nośnie  do  G ro n k o w a  czytamy: /

’) Do d ó b r  królewskich należały starostwa, te- 
nuty czyli dzierżawy i wójtostwa. D obra  te zw ane ta­
kże królew szczyzna były w daw nych  czasach w ła sn o ­
ścią królów, d o ch o d y  z nich pobierali królowie, p o ­
wierzając zarząd w imieniu sw ojem  starostom i rząd­
com ^prokuratorom) albo je za pew n ą  cenę  p ryw a­
tnym wydzierżawiając.

2)W  wojew ództw ie  krakowskiem, starostwie N o ­
wotarskim. Lustracya p ru w en tó w  roku 1564 d ó b r  ni-

P ierwszy atak Anglików przyniósł im korzyści 
na najbaroziej zachodnim  punkcie  frontu niemieckiego 
koło W ytschaete i Messines, wsi po łożonej na połu- 
dnje o d  Wytschaete. F ront niemiecki został tutaj c o ­
kolwiek wzgnieciony Poza  W ytschaete  na północny 
w schód  o d  W arne ton  leży g łów ny  węzeł kolejowy te­
go  odcinka, w tym też kierunku p raw d o p o d o b n ie  
uderzenie  angielskie będzie  najsilniejsze.

N iem cy stosują na froncie zachodnim  now y s p o ­
sób  walki. Są to tak zwani lotnicy p.echoty. O gień  
zaporow y, jakim zwykle Anglicy zamykają d os tęp  dla 
rezerw  do  pierwszych linii jest tak silny, że zryw? 
wszelkie połączenia telefoniczne i uniemożliwia, p rze­
słanie ordynansów . P oprzez  ścianę dym u i w y b u ­
chów  nic dojrzeć  nie m ożna, często naw et sygnałów, 
rakietowych. W tedy do akcyi występują lotnicy. Zja­
wiają się oni po n ad  pierwszą linią, obniżając możliwie 
swoj lot i biorą atakujące kolumny p o d  niszczący 
ogień  sw ych karab inów  m aszynowych. Za pierwszą 
linią tych lotników zjawiają się coraz dalsze linie 
i podczas , gdy  pierwsza linia wraca z meldunkami, 
d ruga  zastępuje ją w walce karaoinami m aszynow em  i. 
W ten sp o só b  o d b y w a  się też kom unikow anie  z re ­
zerwami oraz kierowanie ogniem  artyleryi.

N a  frontach tureckiuh nic now ego .

,,Villa Nowy Gronków“
„N ieboszczyk  Pan W ierzbięta stary, na dziedzinie 

wsi Ostrows.Ka począł wieś now ą sadzić na Potoku 
Leśniczy, o granice ze wsią Biaią W ęgierską y. iuż 
tam osiadło człeka dziewięć. I jeszcze ich m o że  
osiąść więcej. Dawają poddan i spraw ę, że tam m oże 
być wieś do b ra  ale iż na su row ym  korzeniu osiada 
przeto jeszcze nie płacą, bo  na woli s iedzą“

Jeżeli uw zględnim y, iż o a  r. 1564 do r. f636 
upłynęło 72 lat, 10 łatwo w r. 1636 lustrator m ógł 
być o G ronkow ie  b łędnie  po in fo rm ow any  a być naw et 
może, że w r. 1636 nie było już w e wsi nikogo, 
któryby pamiętał Wierzbiętę, a ci, którzy lustratorowi 
udzielali informacyi, nie byli wcale świadkami osadza  
nia G ronkow a  przez pana Wierzbiętę, d la tego  też 
przed  lustratorem o nim wcale nie wspomnieli.

Dalszej pracy  osadzania  G ro n k o w a  przeszkodziła  
śmierć W ieizbięty i o losach tej nowej o sady  nie 
m am y już żadnych  bliższych w iadom ości aż do  r. 
1594.

Pan Wierzbięta wiedząc, że dyp lo m  lokacyjny 
Kazimierza W. nie został przez Dytrycha w całości 
p rzep ro w ad zo n y  i widząc, że grunta  leżą od łog iem

żej specytikow anycb Kopia z r. 1789 znaiduje sie w 
archiwum  gm iny N o w y  Targ.
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O perzu
zwanym botanicznie: Rolnica — perz, także 
Pszenica perz. Psia pasza lub Perz biały Fri- 

ticum repens L.
Z wiosną spostrzega  się jak rolnicy dzisiaj 

p rzew ażn ie  kobiety w yw ożą  z pola wozami wielką 
ilość perzu w ybronow anego .  który im służy za ściółkę 
dla bydła, wreszcie jako naw óz pow ro tn ie  w poie 
wywożą.

Niejeden  zastanawia się, skąd taka ilość perzu 
p o  polach się bierze, ot t rzeba wiedzieć, że naw óz 
nie wszystek perz spala i niszczy i ten znow u  w p o ­
staci naw'ozu w ywieziony w pole pow rotn ie  odrasta -  
kawałek bow iem  łodygi podziem nej z oczkiem już 
kiełkuje W szak perz w dzisiejszych ciężkich czasach 
g ło d o w y ch  dałby wyśmienitą paszę dla bydła, zebra 
ny bow iem  z po la  ,dobrze  w o d ą  w rzece wypłukany, 
w ysuszony  na s łcńcu, na sieczkę zerżnięty, n a s tęp n ie  
w o d ą  gorącą sparzony, daje, znacznie w ydatniejsze 
pożyw ienie  od  zwysłej sieczki ze słomy.

ju ż  starożytni jak Theotras, D ioscorides  i inni 
w spom ina ją  o Rolnicy — perzu; podczas  g ło d u  po . 
dz iem na łodyga  tej rośliny, ususzona  i zm ielona p o ­
m ieszana z małym dodatk iem  mąki służyła do  w ypie­
kania chleba, który jest smaczny, posilny i n ieszkodli­
wy. Perz bow iem  zawiera małą iiość cukru, skrobi

a pizytern są kamieniste, l e  G ro n k ó w  m oże być 
zaludniony pow zią ł myśl, na g runtach  daw nej osady 
Stare Cło no w ą  wieś osadzić. Praca ta szła p o ­
woli, g d y ż  jak lustracya w spom ina, Iż ne su row ym  
korzeniu  osiada. P ew n em  jest, że W ierzbiąta do o s a ­
dzen ia  G ro n k o w a  nie użył g ru n tó w  miejskich, gdyż  
w przeci wnym razie mieszczanm  zapro testow aliby  
przeciw tem u i wnosiliby do  króla zażalenia na 
Wierzbiętę.

Czytamy w aktach p rocesu  w y to czo n eg o  w koń­
cu w XVTIII przez N ow y  Targ fiscusowi o oddanie  
■Gronkowa, że pan W ierzbięta  rozpcczął  o sad zać  
G ro n k ó w  od  strony O strow ska  Byłoby to d o w o d em , 
że osadzenie  to rozpoczą ł  W ierzbięta na obszarze  
dawniej osady  Stare Cło oraz, i i  o sada  ta nie była 
zaludnioną a grunta  nie były uprawiane.

W procesie  tym podają  N ow otarżanie  także, 
że Wierzbięta objął O s trow sko  w posiadanie w r. 1550 
a G ro n k ó w  rozpoczą ł  osadzać  około  r. 1554 Być m o ­
że, że w aktach p rocesu  będzie  m o w a  o tern, na- 
czem  N ow otarżanie  daty te opierają. K o m p le tn e  akta 
sp o ru  tego  znajdują się w arch iw um  we Lwowie, 
w gminie zaś urywki niektórych reieralów N o w e g o  
T argu . N ow otarżanie  nie uważali pana  W ie rzb ię tę  za 

g rab ie rcę ,  w sw ych  zażaleniach bow iem  na dz ie rża­
w c ó w  O strow ska  z p o w o d u  g rab ież)  g ru n tó w  miej-

i innych ciał oożywc<.ych a jest wolny  o d  wszelkich 
pierwiastków zdrow iu  szkodliwych. Z  perzu użytego 
w miejsce ałodr. za dodaniem  d rożdży  możrta p rzygo­
tow ać piw o ż a ro w e  i sm aczne.

Z  pożytkiem praw dziw ym  obsiew ać  m ożna  p e ­
rzem w ydm y piaszczyste, nasypy  z pionnej nieiiio- 
gącej się utrzyn.ać ziemi, tudzież nasuć  piaskiem brze­
gi. W takich miejscach p rzykopuje  się, iub p-zyoruje  
kawałki pociętej łodygi podz iem nej iud też w pros t  
bez obrabiania  ziemi na wierzch się kładzie, walcuje, 
przykrywa śmieciami ulicznemu skrobankam i z d ró g  
glina lub t. p żeby wiater nie roznosił piasku. —  
O bsiane  piaski stanowią bardzo  d ob ry  p a ś r ik .—

Ignacy Trybula aptekarz.

i ś&prs l i s t y . ?
■ ł  mjtm ■■■ ■ ■ ■-■

30 M a ja  19>7
P^elipost ^87.

S zan o w n a  R e d a k c y jo  I 
Z a sy ła m  Serdeczne pozd row ien ie  obyw ate lom  

podhaUtńsfcim, i d m oszę , źe t u  n a  W o ły ń s k im  fro n ­
cie cały  m ies iąc  m aj deszczu  n ie  było , d o p ię te  27 
w p ie rw sze  Ś w ię to  p rze szed ł  deszcz  i znów  o g ro ­
m n e  u p a ły  we dn ie  a  w n o cy  m ro zy  dc 6 s topni.

W ięc  w m a ju  s u c h o  a  w e d łu g  m arcow ej m g ły  
p rz y p a d a ły b y  n a  J a k u b a  deszcze i w y lew y  w ody.

skich i osadzania  na nich G ronkow a  i nie dotykają 
wcale Wierzbięty. U derzającem  jest, że N ow otarżanie  
przy Iustracyi w r. 1636 nie wsoomina^ą ani słow em  
o A/.erzbięcie a w końcu  w XViII w p roces ie  przy­
taczają W ierzbiętę  jako tego , który o sadzen ie  G ro n k o ­
w a rozpoczął. Z apew ne  w  r. 1636 nie znali treści 
Iustracyi w 1564, d o p ie ro -z b ie ra ją c  materyały do  w y­
toczenia przeciw fiscusowf sp o ru  musieli uzyskać wie­
rzytelną kopią tej Iustracyi, jak pop rzed n io  p rzy toczy­
łem, kopia ta we Lwowie w ydaną  została w r. 1789 
a jak się później dow iem y, zbieraniem materyału za- 

się Moszkiewicz w N ow ym  Targu  i D. Kozielski, 
zamieszkały w ów czas we Lw ow ie  a sp ó r  przeciw  
fiscusowi w ytoczony został w r. 1792.

Pan Wierzbięta jako dzie żawca D ębna, O s tro ­
wska był sąsiadem „Starego Cła" i łatwiej mu było 
jako sąsiadowi rozpocząć  osadzen ie  G ro n k o w a  od  
s trony O strow ska.
P oniew aż w obec  kamienistego gruntu  osadzanie  p o ­
stępowało powoli i w o b ec  tego, że jak lustracya d o -. 
daje, pan W ierzbięta b y ł  w r. 1564 już n ieboszczy ­
kiem. twierdzić m ożna, iż to o saczan ie  rozpoczął 
W ierzb ię ta  jeszcze p rzed  r. 1564. W każdym  razie 
za czas osadzenia  G ro n k o w a  przyjąć należy nie czas 
dzierżaw y G ro n k o w a  przez Sienieńskiego, lecz czas 
dzielżaw> O strow ska  przez Wierzbietę.
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Ą  w ięc  oo o louko  w  m a ju  n ie  w ypa li ,  to  w o ­
d a  we zo ió rk i  m a  za iszezyć; jeże l ib y  l a k  b y ło  j a k  
m a r s o w i  m ady pok azy w a ły ,  tak  m a m y  teg o  ro k u  
je d e u  z n a jg o rsz y c h  ro k ó w  w o jen n y ch ;  bo w  k w ie ­
tn iu  cały  ĆUąsk. M oraw a, C zechy, A u s i ry ja ,  i S ty r y ja  
t y ł y  n aw ' sdzone w y le w e m  w ody  i w sz y s tk ie  p io n y  
zo s ta ły  zn iszczone  j a k  lis ty  k o leg o m  do  p o la  d o n o ­
sili.

A  d ru g i  raz  n ie  było  czem  obsiać  i j a k  l is ty  
do p o la  p rz y c h o d z ą  z k ia ju ,  że d ażo  po la  stoi 
n ieobsianego , a  więc aż  się lę k a m y ,  że z g łodu  p rzy j  
dzie  zg inąć  j a s  n ie  od kuli  a lbo  g a z ó w , jąK n a s  
n a  o s ta tk i  M oska le  uraczyli .  J a  do dzisia j  zdrów, 
w czerwcu, a lbo n a jd a le j  w lipcu  nęaę  w  dom u 
n a  urlop ie , jeżeli n ie  zaskoczy  n a s  j a k a  nad zw y cza j  
na n ie sp o d z ia n k a  to  odw iedzę R e d a k c ję .

Z  po w ażan iem  
J a n  R u tk o w sk i .

W ielm oina Pani 
E lżb ie ta  M ichniewska

w Zakopanem, 
do  rąk A dwokata  Dra Józefa Diehla.

I.
Podpisana, Marya D aszyńska ośw iadczam , że na 

podstaw ie  ostrzeżen ia  P. Bronisława W ojtow icza

Z lustracyi z r. 1564 widzimy rów nież, iż nasza 
osada  ostrzymała nazw ę „N o w y  G ro m k ó w " o d  ozna­
czenia, iż na miejscu d a w n e g o  „Starego Cła* powsta  
ła now a osada.

Z biegiem lat otrzymała nazw ę G rom ków , potem  
G runków  a rów nież nazyw aną była i Gtońcern.

Pochodziło  o d  słowa g roń , wierszek. Gronków 
bow iem  położony  jest wyżej o d  N u w e g o  Targu 
Wniesienie teg o ż  po nad p oz iom om  m orza, w miej­
scu, w którem schodzi się Biały i C zarny  Dunajec, 
wynosi 593 m, G ronKów zaś Wzniesiony jest na 674m.

W aktach G rodzk ich  Sądeckich odnośn ie  do 
G ron k o w a  czytamy, „iż tenże osadzony  został na 
gruntach dawnej o sady  „Stare C ło “ i w akiach tych 
przy słowie „G ronków " m am y dodatek  „ G ro n k ó w  
amea Aniiquum T he loneum " „fundi Antiqui Thelonei, 
nunc vero  „G ro n k ó w  dięti" fundi olim antiquum 
Theloneum  nunc vero G ro n k ó w  dicti“ itd.

Czy i kto zajmował się dalszem osadzaniem  
G ronkow a o d  śmierci Wierzbięty do czasów  Sienień- 
sktego, brak o tern wiadomości.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

przyjętego w do b re j  wierze, pow tórzy łam  nieostrożnie  
w ę b e c  drugiej o sooy , jakoby \V pam była szpiclem.

P o n iew aż  p o za  ostrzeżeniem  P. W ójtowioza nie 
miałam żadr.ych innych ćan y cn  d o  wyrażenia się
0 W Pani w p o d o b n y  spo»ób  — przeto  te moje 
n ieostrożne stów a, doiKiiwie cześć W. Pani na ru sza ­
jące, niniejszem odw ołu ję  i za nie szczerze W . Panią 
p rzepraszam . —

U pow ażniam  W. Panią do jed n o ra z o w e g o  o g ło ­
szenia tego  oświadczenia  w „Gazecie Podhalańskiej.*

M aryr D aszyńska.
II.

Podpisany , 3 ronis ław  W ójtowicz oświadczam , że 
zarzut szpiclostwa uczyniłem W. Pani nie na p o d s ta ­
wie w łasnego  przeświadczenia , lecz ty k o  na p o u s ta ­
wia opow iadan ia  P. Juliusza G adzińskiego, któremu 
niebaczn e dałem wiarę. Nie mając żadnej innej fak ty­
cznej podstaw y  do  podtrzym yw ania  tego  zarzutu
1 przekonawszy  się, że przez to wyrządziłem W. P a ­
ru wielką krzywdę, żałuję tego,  zarzut ten niniejszem 
odw ołu ję  i W Panią p rzepraszam .—

Upow ażniam  W. Panią do  jed n o razo w eg o  o g łO ' 
szenia tego  ośw iadczenia  w „Gazecie Podhalańskiej.*

B ro n isław  W o jto w icz

■ ■ ■

j  i  K R O N IK A  j U l  j
i ................ i ......................... . . „ u . . . . .................

Z Rady m iejakiej w Nowym Targu. Dina 9 c z e r ­
wca odbyło sit; drugie w bieżącym roku pos iedzenie 
Rady miejskiej.  Na początku obrad  pos tawi ł  prcf. 
Jaty Dziedzic wniosek,  j ednomyślnie  przyjęty w sprawie  
po ls k ;ej, objętej  uchwałą  Koła sejmowego polskiego 
w Krakowie 28 ma ja  i w sprawie Śląska.

L Rada  kroi. woln.  miasta  Nowego T argu  wy­
raża Cit^ć, uznanie i wdzięczność ko łu  Se jmowemu 
za p ' wziętą w dniu 28. maja  1917.  r. w Krakowie 
uchwale, w sprawie polityki ogólno-naroclowej i w naj -  
pełuiejszem zaufamu do tych Przedstawicieli  Narodu, 
polskiego, którzy idą za ł ias ‘em „Polska zjednoczona,  
n epodiegła,  opar ta  z morze" żywi silnie przekonanie  
źe zaman fe^towana uchwałą krakowską  polityka n a ­
rodowa,  wolna od i. bcej opieki, zjednoczy cały polski 
Narćd,  i wywalczy m u  należne wśród mocars tw E u ro ­
py s tanowisko.

II. Rada Król. woln. mias ta  Nowego Ta rg u
uznając,  że Słąsk nierozerwalnie z catą his toryczną 
Polską jest  złączony i do niej przynależy, protestuje 
przeciwko zakupom uderwania  t<>̂ polskiej ziemi od 
pnia macierzystego i zwraca się do Kola polskiego
z gorącą prośbą ,  aby w myśl uchwały wola sejmowego
z 28 maja  1917. j ak  najenergiczniej  b roni ło  sprawy
Śląska i jego przynależności  na rodowej .

Z innych ważniejszych spraw uchwalono  zacią­
gnąć bardzo korzystną  pożyczkę 175 tysiące Kor.
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w Galicyjskim w o jennym  Zakładzie d la  cegielni 
i elektrowni miejskiej; uchw alono założyć tan ią  ku­
chnie w ojenną na 500 obiadów w budynku  dom u 
ubogich, zatwierdzono uchwały  Zwierzchności m iasta  
z 5 posiedzeń z okresu pięciomiesięcznego.

Szósta pożyczka wojenna mo się ku końcowi. 
Ludność niech się spieszy z najlepszem umieszczeniem 
pieniędzy, gdyż pożyczka kończy się 22. czerwca^ Kto 
tylko ina pieniądze leżące, niech je  da na pożyczkę, 
państwu, które  płaci najw yższy dziś p rocent.

Obrót bydłem. Następne spędy byd ła  zarządzone 
zostały na 26 czerwca b. r  w Czarnym Dunajcu, na 
27. czerwca b. r. w Nowym Targu.

Egzamin dojrzałości w c. k g im nazyum w No­
wym Targu pod przewodnictwem w części radcy 
Opuszyńssiego Dr Krotoskiego odbył się  8 i 9. czer­
wca z następującym  wynikiem. Z odznaczeniem Kroto- 
ski Kazimierz, N ow otnow na  Anna, Różański S tanisław 
i ei:s. Netczuk Józef, jednom yśln ie  Gawalewicz Adam , 
Godłowski Mieczysław, Geisler Emil, Reibscheid S zy ­
m on, Różański W ładysław, H o raków na  Marya, wię­
kszością I iaak  Beer. Uroczyste rozdanie  śwśadectw 
z odpowiednienn  przemowami odbyło się we wtorek 
12 czerwca.

Zajęcie skdrek króliczych Ministerstwo rozporzą 
dzenieni z 23 m a ja  zaiządziło zajęcie skórek z kroh- 
Sio z u&tanowiając na  nie rów nocześn ie  ceny m aksy­
malne. I tak cena skór zimowych przy dostawie przez 
h an d la rzy  wynosi 65. h. —  przy dostaw ie  bezpośre­
dniej 75 h. za sztukę, za skorki le tn ie  35 h względnie 
40 h  — . Za kilogram skorek drobnych 90 halerzy  
względnie I K. 1

C. k Dyrekcya gimnazyum donosi. Uroczyste z a ­
kończenie roku szkolnego i rozdanie  świadectw po­
przedzone solennem  nabożeństw em  odbędzie  się 28/6. 
Egzamina wstępne do  I klasy odbędą się 30/6

W stępne  egzamina do klas wyższych wolno 
zdawać przed wakacyami.

Festyn. Trzyle tn ia  w ujna  spow odow ała ,  że wielu 
z naszych poległo n a  polu chwały a i śmierć  w d a l­
szym rejonie  poczyniła liczne rekwizycye z , g rona  
osób w dom u pozostałych, wobec tego zwiększyły się 
znacznie szeregi wdów i sierot, którym postanowiono 
przyjść z pomocą, zwłaszcza na ciężkim tegorocznym 
przednów ku.

Odbyty na  powyższy cel fes tyn w dniu 3. b. m. 
zgromadził w P a rk u  miejskim prawie wszystkich m ie ­
szkańców miasta, każdy pospieszył chętnie, by do rzu ­
cić grosza na cel szlachetny a ponieważ Komitet po­
s ta ra ł  się też o liczne niespodzianki i urozmaicenia, 
n ik t przeto grosza n ie  szczędził.

W program festynu wschodziły  bogata  loterya 
fantowa, Koło szczęścia, s taw  zaczarow any, rzu t dc 
flaszek, bieg we workach i td.

Bufet zaopatrzony w niewidziane na  obecne cza- 
sv smakołyki, piwiarnia z m iłym  i b łogim  nektarem ,

cukiernia w yposażona w różne ciasta, torty , lody, 
i m leczarnia boga ta  w górską a m b ro z ję  były w fo r-  
m a ln rm  oblężeniu. Nic też dziwnego, że liczny tęskną- 
cy i spragniony nieprzyjaciel" rzucił się sziu tinem  na 
powyższe pozycye i magazyny ze specyałami a zasy­
pawszy piękne obrończynie  bom bam i i kartaczami 
w p o s ta c i , . .  K oron zdobył obóz i wypróżnił ge 
w krótkim  czasie zupełnie, a dzielne panie m usiały  
chcąc n iechąc wnet u s tąp ić  przed przeciwnikiem 
z b ra k u  d a lsze j . . .  am unicyi d la  z o łą a s a  i pod 
n ieb itn ia .

A gdy dodam y, że muzyKa wojskowa, chór  m ie­
szany, rozwiązywanie szarad  i dowcipnych wierszy o na­
grodę, pe łna  życia poczta spoczyw ająca  w rączkach 
nadobnych poczciarek byiy wielką d la  w szystkich  
atrakcyą, będziemy mieli w przybliżeniu całokszta łt  
w całem  słowa znaczeniu  uda łego  festynu.

Z uznan iem  podnieść należy, że Komitet festy­
nu  z przewodniczącą p. Reczyńoką i ks. Mazankiem 
w yw iązał się ze swego zadan ia  ku ogólnemu zadowo- 
woleniu a wynik kasowy nagrodził nadspodziewanie  
pom yślnie  ich trudy  i zabiegi, co otrze łzy niedoli 
w dowom  i s ierotom .

Otrzymaliśmy nas tępu jące  pismo.
Dochód z festynu wynosił 3954 K 91 h, po po­

trąceniu  wydatków w kwocie 654 K 59 u pozostało 
na cele opieki nad  biednym i 3300 K 32 h S a*o się 
to zaś tylko dzięki wielkiej życzliwości całego sp o łe ­
czeństwa nowotarskiego i n iestrudzonej pracy Komite­
tu, k tóry  cna tak p ięknej sprawy nie szczędził trudu 
i czesu. T ru d n o  wyliczać zasiugi wszystkich, bo zna­
ne są zresztą nazwjska P. T. Osób, które i całem 
poś yięceniem przyłożyły rękę do tego dzieła, i d la ­
tego imieniem Tow arzystw a  św. Wincentego a Paulo 
i wszystkich biednych, którzy o trzym ują  z uzyskane­
go funduszu  wsparcie na zaspokojenie koniecznych 
aotrzeb w obecnie  ciężkich chwilach życia składam 
tą  drogą P. T. PuDliczności i Członkom Komitetu j a k  
najserdeczniejsze podziękowanie , polecając sprawę 
T o w arzys tw a  nadal życzliwości naszego społeczeństwa 
które dotąd okazało tyle serca  i ofiarności. Niech B ol 
Łaskawy z? to  miłosierdzie nad biednymi ho jn ie  
wszystkich wynagrodzi. —  Bóg zap łać!

Ks. S tanisław Mazanek.
Jakie iuteresa robią rolnicy na woTrfih. W Gwia­

zdce Cieszyńskiej czytamy: Pewnem u roinikowi za re ­
kw irow ano wszystkie ziemniak., naw et I te, które 
przeznaczone były na sadzenie, z obietnicą, że nas ie ­
nie otrzyma od Centrali. Gdy rolnik nie mógł nigdzie 
z iem niaków na sadzenie t i fzy m ać ,  pozwoliła m u  Cen­
tra la  wysadzić w łasne ziemniaki. Centrala zapłaciła mu. 
za ziemniaki po 9 K  za cetuar metr. On je  musiał 
przez cały czas we własnem gospodarstw ie  chronić 
p ized  mrozem, a na wiosnę sprzedała  m u C en tra la  
łaskawie w jego własnej piwnicy, bez przewozu, bea 
wydatków, te same ziemniaki po 22 K !
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Utworzenie Ministerstwa zdrowotności luuowej 
i spiski społecznej. W m yśl odręcznego pism a cesar­
skiego z dn ia  3-go czerwca br. m a być u tw orzone no­
w e Ministerstwo t j. zdrow otności ludowej i opieki 
społecznej. Zakres działania  tego M inisterstwa, oprócz 
zadań  bezpośrednio  przez wojnę w ywołanych, jako  to; 
zwalczania zaraz w j j e m y c h  i op eki społecznej nad 
poszkodowanymi przez wojnę i nad rodzinami pozostałe- 
kui po poległych, obecnie także sprawy, które  się  o d ­
noszą do zdrow otności ludu, do opieki nad młodzieżą 
poza ram im i obowiązkowego op iekuństw a , do kwestyi 
m ieizkam ow f j i do ubezpieczenia spo eczneoo.

Zniżenie żywej wagi bydła wykupywanego dla 
armii w polu Wskutek s ta rań  Centralnego Wydziału 
T o  w. rolniczych, popartego przez c. k. Namiestnictwo 
W ydział k ra jouy  i Zakłaa  ib ro tu  byd ł-m , zgodziło 
się c. k. Ministerstwo wojny na to, aby żywa waga 
Sztuk bydła  rzeznego dostarczanego przez Zakład 
obrotu  bydłem na potrzeby wojskowości wynosiła co- j  
najmniej 200 kg. w miejsce w ym aganych dotąd 230 | 
kg- Zarazem zgodził się zarząd wojskowy, aby 10—  j 
sztuk by lła  rzeźnego dostarczanego dla wojska s tano­
wiły b u .h a je ,  których wojsko d o tąd  n :e zakupywało 
wcale.

Podwyższenie cen na świnie tłuste. Uwzględnia­
j ą c  przedstaw ienia  poczynione przez Centralny W y ­
dział .Towarzystw rolniczych, wydało c. k. N am iestn i­
ctwo zarządzenie, na  podstaw ie  którego ceny ne gali­
cyjskie świnie  t łu s te  t, j ważące zwyż 100K, mają 
być piacoue według te jsam ej Surmy według której 
płaci sie tłuste świnie węgierskie. Dotąd, jak  wiadomo, 
traktów ano wszj stkie śv i i re  galicyjskie, jako świnie 
mięsne i płacono najwyżej 4.60 K za 1 kg. żywej 

wagi. Obecnie m ożna za takie  sztuki uzyskać do 
Ó.50 K za 1 kg. żywej wagi w miarę s to p i ia  ich u tu ­
czenia. Z wejściem w życie tego zarząd renia odpada 

-wypłacanie p t-m ii dotychczasow ych z i świnie ciezkie
Dar Narodowy 3-go Maja W dniu 31 m aja  

obbezyliśm y .dotychczasowe wpływy z D aru narodowe 
go  3-go mają,- W ynoszą flner
1) W zb .orkach  publicznych ■ 59584.52 Ker.

*3) Na listy sjtjadkowe . . . .  40694.20 „
J) Za n a le p k i ; odznaki w ydaw nic tw a  ■ 14495.09 .

’ ; Kazem • 1 14773.81 Kor.

Zarząd główny Towarzystwa Sokoły L udow ej 
podając  dotychczasowy wynik zbiórki do publiczne,, 
wiadomości, dziękuje serdecznie i gorąco  tym wszyst­
kim, którzy swoim groszem i sw oją pracą do tego 
wyniku się przyczynili. Z radością  stwierdzamy, źe 
w składkach wzięły udział wszystkie warstwy narodu , 
bogaci i biedni, na  wsi i w mieście, dorośli i m ło ­
dzież, świeccy i duchowni, cywilni i wojskowi. T a  
solidarność społeczeństwa w popieran iu  celów T. S L. 
daje nam  tę moc i energię, której tak wiele potrzeba 
do obrony krajów naszych i szerzenia oświaty ludowej.

. R ów nocześnie  prosimy wszystkie organizacye 
urządzające obchody,- o odesłanie pieniędzy ze zb órki 
c ile ich do tąd  nie odesłały a posiadaczy list sk ład ­
kowych o odesłanie  list.

Wszyscy, klarzy przystali nam  gotówkę, o trzy ­
muje odw rotnie  pokwitowanie.

Raz jeszcze za wszystkie ofiary składam y s . r d e -  
> czne Bóg zapiać 1

Sekretarz  : P re z e s :
S tanisław Rym arz Dr Bandrowski,

Na sprawienie nagrobka ś. p.  Ks. Bułatowi złożyli
j w dalszym ciągu; Ks. ATycz Franciszek 30 K Ks. -Jary 

Kazimierz 10 K . Ks. C irobakiewicz 10 K. Ks. Orkisz 
! 20 K. Ks j j s u k  10. K.

Ks. M, Królikowski 20 K Absulwenci tutejszego 
g irm azyum  z gospodarzem  klasy zam iast uczty poże­
gnalnej zloźv]i ku uczczeniu pamięci dm gcietniego 
swego katechety na jego pr ibow:ec 54. Kor<m.

Pajerski Franc szek 10 K. Ks. Rzeszodko 20 K. 
Ks. Kas/i lewski 10 K. Ks. M ate i 10 K. K-. Prorok 
10 K.

Na pogorzelców w Czarnym Dunajcu złożył 
w redakcyi o. Fr. Pawlica 50 K prof. Buła 10 K. 

Na nędzarzy z Wilna l t. L.; 5K.

„ K IN O  TATRY" w Nowym Targu ~
(w  sali S o ko ła ) 

P r o g r a m  , i < i  ■ * i z ! *-| v  i ~ | x - i  u r .

..T e le fo n  ś m ie rc i '1
(senzac. detekt. dram at w  3 -ch  akt.)

„Tylko jeden edyny raz"
(tragikom edya 3 -ch  aktach)

W id o k i z natu ry . ty g o d n ik  w o jen n y .

Za ton dziat radakeya n lau larzu  odpow ledzlainobcl.

Pow iatow a Kasa O s zc zę d n o ś c i w Now ym  Targu
zniża z dniem 1 lipca 1917 

stopę procentową od wszystkich wkładek oszczędności

3 ł|* °|o
Dyrekcya*
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E D Y K T  L I C Y T A C Y J N Y

Dnia  30 czerw/ja 1017 o godz.  10 rano od b ę ­
dz ie się w tu t .  Sądrie^fcinro \ To. 4 l i e y ta e y a  1) 1/3 
części  rea ln .  w hl  0 0 i, 0)  'Ifd whl .  119, i 3) 1/10 
whl .  246. gm .  Sz lach towa.

C ena  s z a c u n k o w a  wynos i  ad  1) 225 K  98 h,  
ad  2) 15 K 11 h ,  i ad 3) 28 K  29 h.

N a j n i ż s z a  ofer ta  co do w s z y s t k i c h  rea lnośc i  
sp rzed ać  się m a j ą c y c h  w yno s i  179 K  58 hal .

Poniże j  najniższej  ofe rty sprzedaż  nie nas tąp i -  

C. k.  Sąd powia towy  Oddzia ł .  II 
K ro śc ie n k o  dnia  22 m a j a  1917

ę  l » ubrań przechodzonych o raz
O p i  ^ ' C U d l i  skład m aszyn do szycia ma 

J ó ze f P ap ie r w  N o w ym  Targu ul. S o b iesk iego .

Dr HlNMZENttl
.Radca cesarski 

LEKARZ KLIMATYCZNY I GMIN NY  

W Z A K O P A N E M  

O R D Y N U J E  -
O D  G O D Z I N Y  3-ciej D O  4 tej P O  P O Ł U D N IU  

N A D  KSIĘGARNIĄ W -g o P. Z W O L IŃ S K IE G O

P a rc e la  budowlana
przy ul. Długiej szerokość frontu 18 meir. 

i j a r a a !  c lę *  s p r z e d a n i a

W iadom ość  w Administracyi Gazety Podhalańskiej.

Pow iatow a Kasa O szczędnośc i w Now ym  Targu
zawiadamia strony interesowane, /e  obligacye

V. austryackiej p o życzk i wojennej
wydaje za zwrotem kwitu tymczasowego i uiszczeniem należytości pocztowej

D y r e k o y a .

j  SPÓŁKR riRNDLOWR W ZRKOPRNEM
Stew. zarejestr. z ogr. porękg.

TELEFOK Nr. 3. TELEFON Nr, 3,

SKLEP CENTRALNY W DOMU „B&ZAR POLSKI % UL. K R U P Ó W K I  

TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAMCÓWKI 1 KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. FABRYKA W C b Y  SODOWEJ
POLECA.

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy 
i wszelnie artykuły apożywoee na wycinczfci — galanterye, rzeźby, mydła i perfumy. Najwieksw 
skład przyborów i u b rań  du turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i a a c :  i c k u c h e n n y c h .

■  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N.  —

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROW ARU W  OKOCIMIE I TENOZYNKU
2Ó-62

Redaktor odpowiedzialny: Alfred Kador Drukarnia I. Sorka w Iłowym Targu


